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godzin zwłoki nie dafo im sposobności spróżnienia 
min. $ 
Po szlurmie, w nocy z dnia 3 (15) na 4 (16) czer: 
wca, Jego Gesarzewiczowska Mość zwiedził raz jeszcze 
wszystkie zakópy wtćj właśnie chwili, w którćj Tur= 
cy obsypywali.je swym ógniem i usiłowali zmusić nas 
do opuszczćnia pozycji. — Obeeność Jego Cesarzewi- 
czowskićj Mości utrzymała w nich wojsko i podwoiłta 
męztwo żółnićrzy: , 4 ; ; 
Chociaż szturm nić pószedł pomyslnie, Turcy jednak 
tak się źlrwożyli poniesioną w nim stratą, klórą sami 
na 1000 ludzi podają, zapałem oblegających, dzielnćm 
odparcićńń kaźdćj ich wycieczki, przewidywaniem na- 
konice pówłórńego szturmu, że prosili ð kapitulacją, 
pomimo śródków obrony; którć im jeszcze pozosta: 
wały. o, | 
Żatoga owżymała wolność opuszczenia twierdzy w 
przeciągu dni 10 i udania się do Sylistrji. — Jego Ce- 
sarzewićzówska Mość pozostał pod Brakiłowem aż dood- 
dalenia się ostąlnicgo z nieprzyjaciół; a w twierdzy już 
zajętćj, wójskó którćóm dówodził; zachowało najściślejszą 
karność; tak dalece, że nie zaszła żadna na nic skar- 
ga zsirony muzułuwianów. 
Oblężenie foremnć Brahiłowa wwało od dnia 13 (25) 
maja do 6 (18) ćzerwca włącznie, a zalóm dni 25. Ko- 
sztowało nas w poległych i ranionych,licząć w to szturm, 
pierwszy taż wykonywali podobne roboty: hiespełńia 8,000 ludzi: Większa część rańionych wra- 
Jegó Cesarzewiczówska Mość zchodził sim aż ha dolca ciągle dö sżeregów:  .  * 9 
najodtogietapgo brzegi Eatików min wykopanych podj| Przez ópańówanic Brahiłowa Jego Cesdrzewiczowska 
bastjónaimi: jeleii lepszeg 6 rożpożnania kształtu tych Moćć Wielki Xiąże Michał, przyłóżył się skutecznie do 
ostatnich; i przekonania slg, jak daleko przeż nasze||zapewnieńia nám wolnćj kómmuńikacji ż Rossją, Mul- 
bateije uszkodzone zostały; Jego Cesarzewiczowska Mość||lanami i Wółoszczyźną, otworzył żeglugę na niższćj 
rzebiegając w dńiu 30 maja (11 czerwca) plac bronil|części Dunaju, tumócnit podstawę dalszych działań na- 
który zamykał nasże roboty na lewém skrzydle o trzy ||szych i poińinóżył siły armji całym kotpusem użytym 
sążnie od rówii hieprzyjacielskiego wału, i examinu-||do oblężenia, ‘którego pomyslny skutek lak korzystnie 
jąc bastjoń przeciwległy, stanął waniejscu gdzie był||juwieńczył usiłowania i rozporządzenia Jego Cesarze- 
szyldwach. Pociski nieprzyjacielskie padały w okofo||wiezowskićj Mości. Ę 
Niego: i zaledwie oddalił się o kilka kroków ‘z miejsca|| Pierwsza dywizja tego korpusu połączyła się z nami: 
na którem przez kilka minut bawił, gdy szyldwach wró-||a gdy dokonano już skoncentrowanie sio w ojsk, o któ: 
ciwszy ma nie, uderzony został kulą i padł bez zmy-|róm mówiliśmy w poprzedzających bulletynach, Naj- 
słów. Jego Cesarzewiczowska Mość pozostał przy mim/j|jaśniejszy Pan z główną kwaterą, jutro równo ze dniem 
i w obecności swćj kazał mu dać ratunek. [opuszcza obóz pod Karassu, i z cała armją udaje się 
Szturm dnia 3 (15) czerwca poprzedzony był we-|inaprzód. 8 : 
zwaniem do poddania się, które Tarcy odrzucili. — 
Odbyty został wśród dnia; odłożyć go na czas inny||—W miesiącu czerwcu rozdano Zupy Ramfordzk ićj 
nie można było, ponieważ minjery nasi słyszeli już;jporeji 3,708, składki zaś na ten dobroczynny posilek 
głos nieprzyjaciół, i obawiać się należało, aby kilkaliw tym miesiącu znacznie umniejszone byty, 


WIADOMOSCI KRAJOWE I ZAGRANICZNE. 
„, KRÓLESTWO POLSKIE. — Warszawa. 
Najnowsze wiadomości od wojska w Turcji, drogą 
urzędową nam nadesłane, są następujące. —. 
Wobozie pod Karassu dnia 23 czerwca (5 lipca) 1828 r. 
Jego. Gesarzewiczowska Mość Wielki iXiąże, Michał 
i» do obozu Najjaśniejszego Cesarza dnia 21 czer. 
ERY aS a Ś 6 SSR 
z tadością ujrzeliśmy Jegó Cesarzewiczowską . Mość 
ozdobionego orderem S. Jerzego Zgićj klassy, który mu 
Najjaśnicjszyfj Pan przesłał jeszcze w dniu 8 (20) czer- 
wca, za zdobycie tak ważnćj; jak Frahiłów twierdzy. 
Oprócz 278 dział na wałach, zapasów ña lat kilka, 
foruifikacji w najlepszym słanie i cytadelli,, znajdowało 
sięw spomnioućj twierdzy -20,000 ludności licząc w to 
-garnizón wynoszący 12,000 wojska; i mieszkańców 
uzbrojonych: ZZ OJ WYROK I 
Niedostatek maierjałów, odległość miejse z których je 
sprowadzać wypadało, były przyczyną, że Jego Cesarze- 
wiczowska Mość; mógł rozpocząć istotne roboty oblężni- 
cze, dopiero w dniu 13 (25) maja. Od początku oblę- 
żenia, aż do dnia póddania się Brahiłowa, Jego Cesarze- 
wiczówska Mość ńie przesiiwał zwiedzać, zakopów i 
koószókópów, udzielał ciągle troskliwych starań ranio- 
nym; i zachęcał obećnością swoją zołnierzy, którzy 
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Dalszy ©tqg mowy JW. de Linde, prezesa konsysto- 
rzą jeneralnego wyznania ewangielickiego, mianej 
dw +: Moy stalej tegas: az | 06 | 
Za xięztwa warszawskiego, skoro po rozbitćj okro- 
pnój: burzy wojennćj, kraj ten pod przezornćm pano- 
waniem $. p- Fryderyka Augusta króla saskiego, nies 
co wytchnął, obmyślita hojność monarchy fundusz Ína 
wsparcie duchowieństwa ewangielickiego, na całe to 
xicztwo; w miejsce zas odzywającego się Konsystorza 
dawnego, na nowo zaprowadzone zostały trzy: prowin- 
“cionalne, zawiste od ówczesnego  ministerjum 
wewnętrznych. Wdzięczność każe wznowić pamięć s. 
p. ministra Łuszczewskiego; wszelkie napaści na fun- 
dusz tak dzielnie odbijającego. 4iągle zasięgano rady, 
światła i doświadczenia jednego z tutejszych szanow- 
nych duchownych cwangielickich, teraźniejszego współ- 
prezesa jeneralncgo konsystorza, którego niczrażone- 
mu najwigkszemi trudneściami: usitosyaniu, oboje wy- 
zmańte cwangielickie, w całym kraju tyle, winne. * 
| Z synoptycznćj tój wystawy „rozmaitych losu kolei 
ewaygielików w kraju naszym, jawnie się pokazuje: iż; 
dla-spokojności różnowierców irządu samego, nie jest 
dosyć na samej obojętnój tolerancji; iż rząd- szanując 
jak pajskrupułalniej każdego przekonanie religijne i su- 
'giienie, zostawiając my zupełnie jus in sacra, zawsze 
powinien utrzymywać, bezstronnie'dła siebie; jus maie- 
statigum greg sacra; I 47 żadnę wyznanie, tak jak żadne 
towarzystwo, nie powinno. formować statum in statu; iż 
nadewszystko warować się potrzeba od postronnego ob- 
cego wpłyy, Który na wet Dez ubocznych widoków, 
już przez. samą niewiadomość; dub- nieszacunek stna“ 


cych stósunków, dobrej. sprawie niepowelowaną szkodęj 
pamici może; iż nakoniec, przesadzona żarliwość, Av| 


pźdówm wyznaniu, prowadzi do luiojeraneji i fanatyzinu, 
przeciwnego. wbrew prawdziwym uczuciom religji, na 


duchu miłości bliźniego zasadzońćj. Sam rozsądek 


mmem a fanatyzmeni. i 
z UJ Ñ 5 H $ . . 
' Uslawa rządowa, którą wspaniałomyślny wskrzesieiel 


królestwa polskiego, $. p. błogosławiony Alexander I: 


zapewniwszy „w jedenastym artykule: tż religja, rzym= 
sko-kalelieka, wyznawana przez większą cześć miesz- 


kańców królestwa polskiego, będzie przedmiotem szcze-| 


gólniejszćj opieki rządu; waruje natychmiast, na dém sas 
mém miejscu: nie uwłączająć przez to'wolności innych 


wyznań, które, wszystkie bez wyłączenia, obrządki swej 


calkowicie i publicznie, pod protekcją rządu odbywać mo- 
~ ga, A zalćm, jesl lu więcej jak tóżeraneja, jestiu dla wszy- 
*glkich, więc i dla ewangielików, wyraźne jus advoialiac, 
w znaczeniu prawu kanonicznemu właściwówm; nie masz 
‘ta wzmianki o religji panującćj, 0. religji stąnu; jedynie 
dla tego, że większa część mieszkańców jest wyznania 
rzymsko-katołickiego, temuż słusznieprzyznano iż będzie 
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sprawi 


wskazać zdolen linję demarkacyjną między iadyfferenty-| 
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cesarz wszech rogsji i król polski, kraj nasz obdarzył! 


scopalum majestaticum, zostawując atoli zawsze sam ym 
wyznawcom jus in sacra. Ze strony zaś dobroczyn nę. 
ści, tę najwyższa opieka rządowa w artykule 15 zape 
wnia: duchowieństwo wyznania ewangielicko-augsb ur A 
skiego, i wyznania ewangielicko-reformowanego wa. 
wać będzie wsparcia naszego które im nadamy. e 
konanie tych praw powierza artykuł 76 ustawy: rzadki 
wej, kommissji rządowej wyznań religijnych i oświece. 
nia publicznego, pod preżydeńcją i kierunkiem mini. 
stra, tym końcem mianowanego; dodaje ząś w 79 arty. 
kule: Statut organiczny oznaczy skład i atrybucje kome 
missji oświecenia publieznego. W sześć lat dopiero 
po egłoszonćj, jak wiadomo, w roku 1815 ustawie rzą. 
dowćj, wydaną została isiniąca dotąd organizacja kom- 
missji rządowej wyznań i oświecenia publicznego, to jest. 
w roku 1821. Przez cały ten przeciąg czasu pod. 
rzewodnicltwem $, p. Stanisława: Potockiego (którego 
wspomnienie, Zawsze, wdzięczne serca słodkim żalem 
napełnia) dwoch członków kommissji rządowéj akant 
lickieh, terażniéjsi preżosowię jencralnego, konsystorzą 
ewangielickiego, pracowali stósownie do tymezasowćj 
ordynacji Kommissji, nad wszęlkiemi sprawami ewangie 
lickiemi, i te, na jéj posiedzeniach, sami referowali; 4: 
kosystorzów zaś deperiamentowych (ieszcze, jak: wyd. 
wspómniano, za xięztwa warszawskiego zaprowadzo: 
nych) ewangielicko-reformowany dotrwał aż do dzisiej- : 
szegó utworzenia jęneralnego; augsburgski zaś, w kome 
plecie. swoi zgasły, w roku 1817 przez postanowienie 
3. poSĘCIR namiestnika przejsloczonym został na tym; 
czasowy awangielicko-augsburgski, na catejkrólestwo pol- 
wa: Postanowienia) mający, nin 
2) po X 
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slypendy- 
arafjach 


7Da samych augs 
mnym jesl wpływ 


urządzenia parafij dia; 
ybywających; zatem każdy 


wy ; ) 
krok’ rządu; , zaspakajają: 


ey we względzie religijnym ich tyóskliwość, “jest środ. - 
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jkiem ułatwiającym i zapewniającym wszelkie inne ad.|nem towarzystwem iz powszechnóm zadziwieniem czyć 
S Dy l ; tały płynnie i bez zastanowienia się. - (€. F.) 


ministracyjne widoki. - SA 
_ yczenie konsystorza tymczasowego Żeby stałe ż = 
TURCJA i GRECJA. — Powszechna gazeta niemiec» 
ka umieściła obszerny list z Pera, pisany dnia 29 maja 


urządzenie pozyskał, miejea mieć nie mogło przed 
„ostatnim sejmem; gdy teù dopiero stanowić mial | ż 
„o głównych przedmiotach, ścisły związek z urzą-|donoszący o biegu najnowszych układów dyplomatycz- 
„dzeniem konsystorskiem mających: Tym czasem licz- nych w Stambule, i zawierający powiększćj części rze- 
„ba członków coraz bardziej umniejszała sio, iak czy już znajome. Korrespendent jéj miał sposobność 
„dalece, iż tendno było. dłużej odlełądać przynmajmnićj|rozmawiania z tłumaczem obcego mocarstwa, który 
jego skompleto wanie. Gdy'zaś własnie w skutku uchwa-|miał u Porty wiele znaczenia i z rozmowy tój otrzy- 
do ) mat kilka objaśnień teraźniejszych stosuhków polity- 
cznych mocarstw chrześcjańskich z Portą. Przy końcu 
listu między innemi tak mówi: » Dnia 13 maja ode- 


brano w Stambule wydanie wojny j manifest rossyj» 


Jłonych na ostalnim sejmie praw, częste znoszenice się 

jednego konsystorza cwangjelickiego z drugim, to jest 
ski. Postępowanie Porty po odebraniu Lćj wiadomości 
było takie, iż zagraniczni dyplomaci musieli być nie- 


„augsburgskiege z reformowanyjn, stało się konieczne, 
gdy tym sposobem tylko wyznarńta te. podać mogły 
jdnakowe zasady. rozwodowe i wspólnych obron- 
gów malrimonii, gdy zaś przewidzieć było możnaj 
"Me _ jeszcze w 
będzie: 


EG KA 8 bezwarun- 
dnić l akęż Reiseffondi 
Ściożów i szkół wyz e zamiary posłów niderlandzkiego, ay siel- 


reforn owanych. i uskicgo, a dnia -17 mają olrzymat ilumgez 


ytań, tyczących się traktatu z dnia 6 
ych stosunków mocarstw. W odezwię 
a się Porta między innemi, jąk Praocja 


lipca pociągnie zasobą bczpośrednio roz- 
rwanych między obudwoma mocarstwami 
pływać będzie pomyślnie na ws ikię 
Po, tem porozumieniu się upłynete kile 
jka dni, bez dalszej odezwy zę strony Porty. Dopiero 
dnia 20 maja wieczorem przysłał Reiseffendy postowt 
niderlandzkiemu znowu podobne jak dawnićj zapytania, 
zkąd słusznie wyprowadzono wniosch, że przyjęcie pór 
średnietwa mocarstw w sprawie greckićj enic jest pig- 
podobne, i że jedynie fałszywy Wstyd utrzymuję ją od 
i||zupelnego oświadczenia się w tćj mierze.  Ponawiono 
więc usiłowania, aby przekonać Porte, żę jedynie w 
tym kroku znaleźć može ocalenie i uwiądamiono gabi- 
nety, że jakkolwick postępowanie Porty tak bardzo jest 
jednćj||sprzeezne, nie: bez zasad spodziewać się można, 
auczanie, ajjże się da nakłonić do przyjęcia trakłalw (z dnia 6 lips 
rzed wybra-||ep. Jakoż dnia 28 maja ouzymał tlumacz posła nie 


a niderlandzkiego odezwę, która zas. 
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sa 756. - | | | 
derlandzkiego listy do hr: Guilleminot i P. Stratford Ca-ji karność. Niemal codziennie widzimy wielkie ognie 
ning, z prośba, aby posłane były do Korfu. W listach||w głębi kraju; są to źnaki spustoszeń, których się 
tych zapraszano posłów do Stambułu, ale nie było w||wódz egipski w nieszczęśliwćj Grecji dopuszcza. (G.B.) 
nich głównej ptzyczyny tego wezwania, a Porta, która||  Dostrzegacz « austrjacki umieścił wiadomości ze 
do pytań swoich postowi niderlandzkiemu czynionych, ||Stambułu, dochodzące do d. 10 czerwca: Dnia 31 ma- 
i do odpowiedzi gd niego otrzymanych, tak wielką wa-|ja wypłynął ze Stambułu do Dardanellów oddział flot. 
gç zddwała się przywiązywać, pominęta. w nich oko-|ty. tureckićj pod dowództwem wice-admirała Tahir pā- 
liczność, na którą całą uwagę powinna była zwrócićjjszy, złożony z17 okrętów, pomiędzy któremi znajduje 
i przez którą jedynie spodziewać się mogła pomyślnychi|się 10 statków palnych. Okręty te zawinęty przy zam- 
„dla. siebię układów: W listach dö hr. Guilleminot i||kaćhk hellesponiu d. 5 czerwca. Inna część flotty tu- 
P. Stratford Ganing, nie miała Porta żadnego względuj|reckićj pod rozkazami kapudana paszy, z 4 okrętów li 
na to, że uroczyście zawarle (raktaty wymagźżją; aby|jajowyćhe; 2-fregat,. 2 korwet i kilku mniejszych stats 
«ścisłe były dopełnione; że prolokuť petersburski i trakslików złożona ; stoi na kotwicy W żatoce”Bujukdere na- 
tat londyński zostają jeszcze w całćj mocy, że posło-||przeciw ujścia, Bosforu. = W odpowiedzi na manifest 
wie francuzki i angielski w tenzas tylko mogliby wrócić||rossyjski wydała Porta ze swojćj strony manifest; W 
do Stambułu iwnijść w układy, gdyby Porta na zasa-||którys zastanawia się szczegółowo: nad każdym punk- 
dzie traktatu w układy wnijść za'myślała. Uwagi telliem zażaleń. — W stolicy i okolicach jest bezpieczno 
miał sobie udzielone Reiseffendi na zapytanie, czy niejji spokojnie; ani. oddalenie sig flottys ani przechód 
możnaby zamiast protokułu polersburgskicgo i trakta-||wojska; co dawnićj. zawsze odznaczał się bezprawia: 
tu londyńskicgo ułożyć traktat stambulski ; zwłaszcza,jjmi „ nie zamieszały teraz porządku. Gdyby nie cią: f 
iż Porta nie jest obowiązana, użnawać traktaty,  ża-|jgłte przybywanie rekrutów dla wojska: regularnego, i 
warte bez jéj wićdzy i inimo jéj woli, i że w. tym celu||milicji z prowincji azjatyckich; aniby 'się domyślano, 
powrotu póstów Porta sobie życzy. W listach Reisef-||żc Porta wojnę prowadzi. = Hussein pasza przybył do. 
fendegó były tylko oświadczenia przyjacielskie i wez-||Szumli, ściągał tam milicje z Rumelję i obyarowywał 
wanie aby postówie do Stambułu przybyli; z lém wszy- ldmilcjsze stianowisko.— Wielki wezyr wyjedzie ze sto: 
stkióm poseł iiłderlindzki posłał je podług adresu.||licy, gdy nadejdzie wiadóniość o przejściu wojska «ros: 
Gickawą jest teraź rzeczą; jaka będzie odpowiedź hr. i i 
Guilłeminot iP. Stralford Ganing i jakie są: istotne 
Porty zamiary. Wielu sądzi, że Porta udaje tylko po- 
wolność, a sam (lumacz, który mi udzielił tych wiado-| 
mości, jest legó zdania, że Porta; w razie, gdyby ma-| 
dzieje jéj byty omylone, i gdyby z Korfu nic otrzyma- 
'ła takićj odpowiedzi, jakićj sobie życzy; raczćj pój: 
dzie ża przykładom Persji i będzie się starała zawrzeć 
pokój z Rossją; niż wypełnić warunki lóońdyńsksię.« — 
List officera angielskiego z pod Nawarynu d, Óczer- 
wea pisany; donosi 6 Grecji następujące szczegóły : 
yNicind kraju; któryby się znajdował w tak nędztymi 
i rozprzężonym stanic; jak jćst teraz Grecja. Główną 
opoka; 0 którą się rozbijają Wszelkie usiłowania; 0 
przywrócenie porządku i regularnego biegu rzeczy, jest 
okropna demoralizacja ladzi; co bez. wąlpienia między 
odwiecznymi niewolnikami Turków, jest rzęczą bardzo 
naturalną, Rozumiem, że niepówiem za nadto, gdy 
wię uwiadomię, że oprócz slategó Miaulisa;, niema w 
Grecji ani jednego. człowieka ; któryby. był prawdzi- 
Twierdze Nawarynć i Modon są cią- 
żaden stalek nie może ż nich odpły- 
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warynu z plonem żniw, bydłem i owcami. Zakłada 
„om teraz obóz, a w wojsku utrzymuje wielki porządek 
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w Drukarni przy ulicy Nowomiejskiej pod Ne 163. 
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